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P. Ewa Ettingerdwna 


— gwiazdą filmo- 
wą Łodzi. 


Dalsze nagrody otrzymały 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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SŁYNNY AFERZYSTA — 


GŁĄBIŃSKI 


wespół z b. posłem N. P. R. i adwoka- 
tem warszawskim 
dopuścili się ponownie znacznego oszustwa. 


afery z dostawami wojskowemi, stał się | handlowych*. Gdy Głąbiński i Zagórski 
bohaterem nowego skandalu. Tym ra-| dowiedzieli się o tym nowym „mane- 
zem ofiarą jego był 70-letni starzec, Icek | wrze” Miączyńskiego, natychmiast zdy 
Koin właściciel wielkiej kamienicy przy | Skontowali część weksli na sumę 25.000 
ulicy Wareckiej w Warszawie. Sprawa | złotych. 

przedstawia się następująco: 

Kohn w czasie okupacji oddał swój 
dom do dyspozycji władzom kolejowym 
Okupanci czynszu nie zapłacili. Wobec 
. tego pokrzywdzony Kohn zaczął krzy” 
wdy swojej dochodzić u rządu polskiego. 

Aż tu zjawia się „ustosunkowany*: b. 
elegancki pan o znanem nazwisku Głą- 
bińskiego i twierdzi, że przez swoje „sto 
sunki* Kohn otrzyma wszystkie pienią- 
dze, które mu są winni okupanci. — Za 
„przysługę* Głąbiński żąda 50.000 zł. 


Toruń, 16 grudnia. 
Jan Krycza, l. 24, urodziwy młodzian, 
syn zamożnego leśnika, zamieszkujące 

Kolin pieniędzy niema, więc wysta-|go w Zarzeninie, w gminie zajączkow- 
wia weksle, na razie na sumę -25.000 zł. | skiej ; znanego dobrze.w okolicy, będąc 
w. nadziej, że odzyska należne mu 160 ya palówaniu spotkał w lesie piękną dzie 
tysięcy dolarów. wię, w której się rozkochał. 

Głąbiński widząc. że tak łatwo ze sta Niebawem stwierdził, że jest to ubo- 
rym Kohnem idzie, skierował doń kole- | gą dziewczyna, zamieszkująca z matką 
gę-aierzystę również, b. posła N. P. Ru| w pobliskiej miejscowości Karlinowo. 
Józefa Zagórskiego, który również wy-| Młodzieniec zaczął coraz częściej od 
Indził weksle na sumę 20.000 zł. i kilka | wiedza ukochaną. Była to pierwsza ie 
tysięcy złotych. na „pierwsze potrzeby” | «a miłość. Krycza miał wobec niej jak 

Kohn widząc, iż z praw swoich nie |najlepsze zamiary i wkrótce oświadczył 
w długim okresie czasu nie skorzystał, |gicu, że pragnie se z nią pobrać. Ojciec 
udał się o poradę do adwokata Grossa | jednak kategorycznie oparł się tym pro 
Miączyńskiego. Pokrzywdzony nie wie | jektom. 
dział jednak, iż iego doradca prawny| Nie pomogły rozpacz i błagania syna. 
jest w zmowie z oszustami. Widząc wreszcie, że zaciętego oporu oi 

Oto Miączyński przedstawione kwi-|ca nie przełamie. doszedł! do przekona- 
ty od oszustów na weksle w oczach Koh |nia, że tylko śmierć może go połączyć 

= aR; WR” SR |z ukochaną. Dlatego też postanowił wy 
konać plan straszny. Narzeczona zgodzi 


ij 
Młodszy syn Primo de się na zamiar szaleńczy. 


Warszawa, 16 grudnia. |ra podarł į „poradził“ napisać, że wek- 
Osławiony Józef Głabiński, znany z |Sle wydane zostały na cele „tranzakcji 


SR WOTRAE Z WARE A 


. Rivery 
spoliczkowany. 


Madryt, 15 grudnia. 


Młodszy syn dyktatora Primo de Ri 
vera został spoliczkowany w jednej z 
restauracji przez dymisjonowanego ofi- 
cera artylerii. 

W lokalu tym wybuchła potem wiel 
ka bójka między zwolennikami Primo de 
Rivery i oficerami artylerji, Kilkanaście 
osób odniosło rany. 


+ Łódź, 16 grudnia: 
P. Josek Rewner, kupiec z Krakowa, 


celu przeprowadzenia kilku tranzakcji 
handlowych. 


dał do przechowalni bagaż składalący 


Pok ca BSF | kilkuset złotych. 
Łodzianie! Łodzianki! 

MIA MARA 
Harry Liedtke 


uf ? ; „o BĘ 
; Matiena Weina > 
a Żywioł! ai Tezparanent! || mo miarodajnych źróde! włoskich, spot 
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lu otrzymania kwitu bagażowego. Jego- 
mość ów odepchnął od okienka p. Rew- 
nera i zabrawszy kwit, oddalił się sżyb- 


ko. — Kupiec krakowski ofuknął niezna- 


Berliin, 16 grudnia. 


PSR | kanie się Stresemanna z Mussolinim jest 


przyjechał wczoraj do naszego grodu w; się 


są już rzeczą ustaloną i ńastąpić ma pode; 
SOG | czas przełjazdu Stresemianna przez WioiEgip.u., czy też w drodze powrotnej. 


„usłużności'* Głąbińskiego i Zagórskiego 


oszustwo, dał znać o wszystkiem proku 


ratorowi. Władze śledcze nakazały are- 


sztowanie oszustów. 

Giąbińskiego pomimo poszukiwań nie 
udało się policii odnaleźć. Prawdopodo- 
bnie w dniu dzisiejszym będą wysłane 


Syn Kohna, p. Aron Kohn, węsząc w|za zbiegiem listy gończe. 


Śmierć samobójcza od granafu 


Nie mogąc połączyć się węzłem małżeńskim z uko- 
chaną, młodzieniec decyduje się na straszliwy czyn. 


Młody Krycza 
postarał się o francuski granat bojowy 
ręczny, którego sifa wybuchowa jest, 
jak wiadomo przerażająca į wczesnym 
rankiem udał ste wraz z ukochaną na po 
ldnę, znajdującą się w pobliżu domu oj- 
ca. 

Tam zakochani postanowil zginąć. 0O- 
statni raz padl! sobie ze łzami w ramio 
na i młody Krycza, miał już pociągnąć 
za zapał. Dziewczynie zbrakło odwagi, 
nie wytrzymała tej strasznej chwińi, i z 
rozpaczliwym krzykiem wyrwawszy 


się z objęć kochanka, — uciekła. 


Nie odbiegła nawet 5 kroków kiedy 
rozległ się straszliwy huk. Dziewczyna 
cudem ocalała, nie została nawet dra- 
śnięta. 

Natomiast młodzieniec został formal- 
nie rozerwany na kawały. 


Tragiczny samobójca pożegnał się 


poprzednio ze swym bratm i pozosta- jg 


wił list do ojca. 


Przygoda krakowianina w bodzi 


Dwie zniszczone walizki zamiast drogich pończoch. 


jomego, lecz nie padejrzewając go o uU- 
kryte zamiary, odebrał swój kwit i udał 
na miasto. 

Dopiero po kilku godzinach, gdy p. 
R. zgłosił się po odbiór bagażu, wyjaś- 


Na dworcu Łódź-Kal:ska, kupiec od- | niło się. iż padł ofiarą sprytnego oszusta 


Nieznany mu pasażer odebrał bo- 


się z dwóch paczek pończoch wartości| wiem w kasie kwit kupca krakowskie- 


go, miast swojego i przywłaszczył So- 


W tym czasie jakiś nieznany panu R.|bie pończochy p. R., pozostawiając w 
jegomość oddał również do przechowal j przechowalni dwie zniszczone, puste wa 
ni dwie walizki į udał się do kasy w ce-|l'zeczki. 


P. R. zawiadomił o powyższem poli- 
cję, która poszukuje sprytnego jegomo- 
ścia. 


Randka Sfreszmana z Mussolinim. 


eby do Ezipiu gdzie Stresemann udaje 
Jak donosi- „Nachtausgabe* z rzeko- się po Świętach na spędzenie dłuższego 


urlopu. 
Niewiadomo tvlko, czv Stresemann 
zatrzyma się;we Włoszech, zdążając do 


panie: Nina Henelt, Rala 


Freszelsi Nina Rembowska 


Rezultat konkursu til- 
mowego „Fanametu”, 


„Casina“ i „Expressu“. 
W dniu wczorajszym odbyły się w 


„Casinie“ ostatnie „wybory“ na gwiaz 
dę filmową Łodzi. 


Jak wiadomo, do konkursu stanęła 
12 pań, z których jedna — po pierw- 
szym dniu — zrzekła się uczestnictwa 
w konkursie. 

Wczoraj o godz. 11 i pół w nocy ko 
mitet organizacyjny zakończył oblicza- 
nie głosów. 

Wyniki były następujące: 

Ogółem głosowało 2876 osób. Najwięk 
sza ilość głosów — 559 —padła na nr. 
10, którym oznaczona była Ewa Ettigga 
równa. 

Druga nagroda, ofiarowana przez 
„Express Wieczorny“ (materjal jedwab 
ny suknię balową) przypadła 

p. Ninie Henelt 
oznaczonej nr. 8 (356 głosów). 

Trzecia nagroda teatru „Casino“ w 
postaci złotego zegarka przypadła 

p. Rali Freszels, 
oznczonej nr. 8 (356 głosów). 

Czwartą nagrodę w postaci 30 bile: 
tów wolnego wejścia do „Casina“ otrzy 
mała 

p. Nina Rembowska 
oznaczona nur. 7 (267 głosów). 

Wynik zosiał ogłoszony publicznie że 
sceny „Casina“ przez kierownika kon- 
kursu p. Władysława Lina, ~ 
poczem wszystkie powyżej wymienione 
panie ukazały się na scenie witane przez 
orkiestrę tuszem, a przez publiczność 
frenetycznemi oklaskami. 

Panna Ewa Ettingerówna wyjeżdża 
w płątek na koszt „Casina“ i „Expressu“ 
do Warszawy, gdzie zostanie siilinowa: 
na przez operatora „Fanametu'. 

Dnia 19 grudnia odbędzie się w te: 
atrze „Splendid“ ogólno-polski konkurs 
na gwiazdę filmową, na którym p. Ettin 
gerówna reprezentować będzie nafpiek 
niejsze łodzianki. 
Tuszymy, że zp 
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Nowe prawo dla burszów 


Za pojedynek do wiezienia 


Berlin, 15 grudnia. 

Sąd skazał studenta Krurschky'ege 

ua 5 miesięcy więzienia za przekrocze: 

nie ustawy, zakazującej studentom poje 

dynków. Raniony przez Krurschky'ega 

przeciwink zmarł na zakażenie krwi, jak 
kolwiek rana jego nie była ciężka, 


JOTDGOTDEOGOGOW CGGDINGOWOCYOGCEGO 


Ə., jakże podli jesteście w swoim fałszu 1 obu 
dziel O, jakże wstrętni jesteście wy, a nie ci, 
któryca nazwano 


NĘDZNIKAMI 


ama REDUTY”. 
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Bismark Balkanin 


Pasicz 


był twórcą królestwa ju- 
gosłowiańskiego. 


Zmieniałv się dynastie. 
a Pasitcz bvi decydurą- 
cym czynnikiem polityki 
serbskiet. 


Pasicz na łożu Śmierci. 


Śmierć Mikołaja Pasicza, który w 
:5-ym roku życia zmarł przed kilku dnia 
mi w Belgradzie, będzie zapewne stano 
wić datę przełomową w dziejach nitty|- 


ko Serbii czy Jugosławii, ale bodaj ca- f 


łego półwyspu bałkańskiego. 

Od pół wieku t. j. odkąd Serhią za- 
zzęła odgrywać rolę w polityce bałkan- 
skiej, a potem europejskiej nazwisko Pa 
szicza zrosło się nieodłącznie z jej dzie 
iami. Zmieniali się panujący a nawet dy 
nastje, Paszicz zamieniał celę więzien 
ną, a nawet widoki szubienizv na tekę 
ministra czy mandat poselski, ale nie- 
mn'ej sawal się nietylko stałym. ale 
twraz ky bardziej decyduięcyn: czynni- 
klem polityki serbskiej. 

U początku jego kariery politycznej 
Serbia była maleńkiem od Turcji zaleź 

Wem państewkiem. W pół wieku później 
za'knęła nietylko Turcja, ale į druga po 
iega Austro-Węgry, a na północy pół- 
wyspu bałkańskiego roz*adła się Jugo 
sławia. Ten proces dziejowy, przemiana 
księstewka serbskiego w wicikie króle- 
stwo SHS był w ogromiesj mierze dzie- 
łem Paszicza, który stał się serbskim 
Cavourem czy lepiej Bisniarckiem oczy 
wiście na sposób więcej wschodni puig- 
tym. 

Na wewnątrz praca Paszicza, twór- 
cy j wodza stronnictwa radykalnego 
serbskiego streszczała sie w stworzeniu 
z ubogich chłopów serbskich warstwy 
rządzącej. W kraju pozbawionym: przez 
rajazd turecki warstw wyższych. nie 
mającym przemysłu * zdanym gospodar 
czo na łaskę państw sus ecnich stworze 
nie warsiwy utrzymującej państwo nie 
Było rzeczą łatwą a zarazem było rze 
czą decydującą naprawdę o jege istnie- 
niu. To zagadnienie Paszicz rostrzygnął 
ż powodzeniem, a Serbia wyśmiewana 
ko kraj chłopów i pastachów vkazała 
się tworem bardzo żywotnym i trwa- 
Ilym, co więcej zwycięskim nawet po 
przejściu katastrof, zdawało się nie do 
wwetowania. 


W polityce zewnętrznej Paszicz po 
pewnych wahaniach w kieruniu Austrji 
— okazał się zdecydowanym zwolennł- 
kiem Rosii, Jego też dziełami było psta- 
teczne schrortenie się Serbiji pod skrzy- 
Ja rządu carskiego. 

Na drodze tej nie znał on żadnych 
A:rupułów, zamachy i spiski byly dlań 
tu bronią naturalną. Nie udawałv się ane | 
dopóki panował Milan. mający za sobą 
korpus oficerski. Następca jego siracił 
wszakże oparcie w wojsku j padł criarą 
spisku z r. 1903, Wraz z nim znikięła z 
widowni austrofilska dynastia: Obhreno- 
wiczów, a Karageorgewicze. którzy po 
olej osiagneli tron stali się zdecydowany 


dynastjj stała 
zwrotnym w wewnętrznych dziełach 
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Piękny obrazek zimowy z Alp. 


Turczynki muszą zdjąć zasłony. 


* Kemal-pasza wziął się do najbardziej zacofanych 
ośrodków Turcji. ALE. 


Wal; Trebizondy ogłosił — jak do- 
noszą do londyńskiego „Thinesa* — pro- 
klamacię. zakazującą kobietom tamtej- 
szym zakrywania twarzy zasłoną, a za 
tem żądająca zerwania z odwiecznym w 
Turcji zwyczajem. 

Proklamacja walego Trebizondy d- 
świadcza. że zasłona taka pozbawia ko- 
biety możności zarabiania na życie, da- 


lej, że zwyczaj ten jest bardzo niehygzie | najbardziej 


fanych w. Turcji azjatyckiej. przypotmni- 


na Śmiałe wystąpienie Kemala baszy-w |. 


Kastąmuni, w Palalagonii, gdy” glazi“ 
kazał się tam w kapeluszu, zamiast w 
fczie, zapowiadając przez “to zupełne 
zniesienie fezn, jako narodowego, turec- 
kiego naktycia głowy, co też istotnie na 
stąpiło 29 października 1925 r. 
Kastamuni było wówczas jednym z 
zacofąnych į fahatycznych 


niczny, wreszcie uniemożliwia policji śle ośrodków Turcji. z czego wnosić można, 


dzenie przestępców. 

To też każda kobieta, która w ciągu 
10-ciu dni od chwili ogłoszenia proklama 
cji, nie zrzuci zasłony, będzie areszto- 
wana. 

Czyn powyższy jest z tego względu 
ważny, że po raz to pierwszy władze tu 
reckie występują z kategorycznym za- 
kazem noszenia zasłon przez kobiety, 
choć już od chwili objęcia rządów przez 
Kemala baszę. wiele turczynek odrzuci- 
ło-zasłonę i w miastach tureckich o cha- 
rakterze międzynarodowym. jak Kon- 
stantvnonej, nowość ta rozpowszechniła 
się szybko, 

Fakt. że dla ogłoszenia pierwszego 
zakazu noszenią zasłon wybrano wilajet 
trebizondzki, należący do bardziej zaco= 
ERITA PRZETO WT OAZĘ ETEEN 


mi zwolennikami Rosti. Stąd to ztreiana 
się nietylko pusktem 


Serbii, przynosząc definitywne zwycię- 
stwo Paszicza, ale i zapowiedzią zroż- 
nych zaatrców w r. 1908/9, wojny bah 
kańskiej 1912/13 oraz wypadków, które 
rozpętały huragan 1914 r. 

Koniec oczywiście wieńczy dzięio i 
Paszicz wracając w r. 1919 z Pasyvża 
mógł powiedzieć, że osiągnął więcej i 
marzyi. a nawet. jak się wnet okazał.. 
niż sobie życzył, Ale na drodze do tego 
sukcesu byvłv i chwile dowodzące, że 
vrat Hazardownie, że mórł przegrać ca 
ly dorobek narodu serbskiego ostatn e- 
vo pół wieku. Że nie przeerał było wię 
cej dziełóm szczęścia niż jego przew 
dywań. aZczelą ste nowa karta w dzie 
jach południowych Słowian, karta, któ- 
rą wypadki zanisvwałv nie we wszyst- 
kiem tak, fale sohie wvobrażoł zmarły 
twórca państwa iugosłowiańskiego. 
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że obecny dyktator Turcji unyślnie wy- 
biera takie ośrodki -na-teren:prób swych 
europeizacii narodu tureckiego, w -któ- 
rych spodziewa się oporu największego. 
Jeżeli zatem zakaz porzucenia zasłon 
przez turczynki nie napotka oporu po: 
ważnego w Treb'zondzie, to ogłoszony 
będzie wkrótce po całej Turcji. | 


Córka króla 


Fo Teiko Kiwie, obieżdża Europę áru» 
ga utalentowana operowa śpiewaczka 
japońska HATSUE INASA, — Zawite 
ona wkrótce i do Polski. 
WRGENIEFZKN WFEROTUZ WENTZ TCZTTENĄ TA 


Brudna zmysłowość 
wygnala czysią miłość. 


Znamienny list so- 
wieekiej studentki. 


Oto list pewnei studentki jednego ż 
sowieckich uniwersytetów, drukowany 
w bolszewickiej „Prawdzie“: 

— „Wśród nas zaniedbanie piękna tak 
w zakresie odzieży, jak mieszkania, jest 
okropne. W domach studenckich panuje 
brud i niełąd; łóżka są niezasłane; a to 
wsżystko wcale nie dlatego, żebyśmy 
byli zbyt zajęci studiami; nie, to tylko 
dlatego, że dziś uchodzi za obowiązek 
pogardzanie wszystkiem, co idealne i 
piękne. 

Najbardziej ordynarne wymyślania ı 
wyzwiska — to zwykłe zjawisko; a je- 
śli jakaś studentka przeciwko nim zapro 
testuje, jest pogardzana i wyśmiana. W 
żadnym kraju Świata niema takiej wzgar 
dy dla kobiety, jak u nas; to też dziew- 
czyna boi się u nas okazywać kobieca 
tkliwość, i | i 
_ "Miłość jest dla nas studentek rosyj- 
skich doby dzisiejszej, pojęciem obcem. 
U nas zna się tylko stosunki płciowe, 
gdyż stosunek do miłości jest stosun- 
kiem pewnego rodzaju pogardy. Za- 
miast miłości króluje zmysłowość. Na- 
sze studentki zostają przyjaciółkami to- 
warzyszów - studentów, przyjaciółka- 
mi na tydzień, miesiąc, dzień. 

Na każdą dziewczynę, tęskniącą za 
czystą miłością, patrzą dziś z pogardą. 

Przytoczywszy ten straszny “list au- 
tor artykułu w „Prawdzie pisze: 7 

„Jest obowiązkiem odpowiednich 
czynników zatroszczyć się o to, by ro- 
dzice mogli posyłać do szkół wyższych 
swe córki ztą pewnością, że idą tam na 
naukę, nie zaś na rozpustę”. 


rosołowego. 


Porzuciła życie towarzyskie i praktykuje u ojca 
w fabryce a zaczęła od pracy zwykłej robotnicy, 


Miss Ellinor iest piękną i liczy lat'18. 
Jako jedyna spadkobierczyni fabrykan- 
fa konserw w Nawym Jorku, zwanego 
krótem rosoławym, stanowiła do nie- 
dawna wyrocznię w dziedzinie mody i 
towarzyskich rozrywek. Wśród boga- 
tych panlen Nowego Jorku była jedną z 
pierwszych. 


Nagle gruchnęła wieść, że miśs Elli- 
nor Dorrane zniknęła. Nie widywano ici 
ani w teatrze. ani na sah koncertowej, 
nie spotykano więcej na zebraniach to- 
warzyskich i dobroczynnych wentach i 
oto poczęto sobie szeptać na ucho, że 
piękna Ellinor z pewnością uciekła do 
sławnej wytwórni filmowej w Hołlywa 
od. jek to już zrobiła niejedna bogata 
amerykanka. 

Wiełbieciele pięknej miss Ellinor u- 
dali się pewnego dnia na wywiady do 
Hollywood łecz nie było iej tam. 


Zapytywaiń o nią rodzice. odpowiada 
li. że niemoga zdradzić miejsca pobytu 
Ellinor. 

Co nie udało się wielbicielom i przy- 
łaciółkom miss Ellinor, tego dokonał 
sprytny reporetr. Bobby Strenger. W 
przebraniu robotliika wynajął się jako 


dzienny wyrobnik do rabtyki króla r0e 
sołowego i zaczął śledzić, Już na drugi 
dzień spotkał wśród robotnic fabrycz 
nych na dużej sali, gdzie czyszczono je 
rzyny, miss Ellinor. 


Chcąc nie chcąc musiała się zgodził 
na wywiad. í 


— Niech się nie dziwią znajomi i wie 
biciełę — rzekła. To, co uczynła, zrobi: 
ła po głębokim namyśle. Zabawy i życih 
towarzyskie wogóle, znudziły ją. Pra: 
gnie kiedyś, gdy ojciec będzie już změ 
czony, Sama objąć zarząd ojcowskej fa: 
bryki. Praktykuje więc. zacząwszy €x 
posług zwykłej zarobnicy, aby poznał 
wszystkie szczeble zajęć, związanych s 
wytwórnią i zarządem. Z oddziatu ro 
botniczego przejdzie do oddziału biuro 
wego, Uczy się chemii i kupiectwa. Od: 
była już kurs handlowv i kurs sienogra: 
fii. Każdą wolna godzinę wypełiion: 
ma lekcjami i wykładami. Przeniosia sie 
do. budynku fabrycznego, zdzie ojciex 
oddał jej pokój. Płaca jej dzienna wyno 
si 30 centimów za godzinę. 


Czy miss Ellinor wytrwa? Znajom 
twierdzą, że tak, 


FYORPFEC< WI 


TAK BYĆ MUSI... 


-— Tatusiu, - dlaczego zwycięstwo 
drzedstawiają zawsze w postaci 
viety? i 


11SZ... 


— Dowiesz się potem, gdy się oże-|UC 


STAROŚĆ NIE RADOŚĆ... 


Córka: Dlaczego powiedziałaś wczo- 


ko-|raj lekarzowi. że mam 20 lat, kiedy u- 


kończyłam już 30!.. Nie mam potrzeby 
hodzić za podlotka! 


Matka: Ale tu chodzi o innie... 


I1CZ7ŃŻNY 


Taft śweć ekko 


Str d 


myin Wdowy. 


Zawiedziona w miłości, okradziona przez kochanka 


oiruła sie sublimate m. 


Łask, 16 grudnia. 

Spądłszy z dachu na kupę kamieni, 
Walenty Rosolski po kilkudniowych mę 
czariiacH opuścił szary padół ziemski. 
Osierocł 22-letnią żonę Klementynę. po 
zostawił kilkumorgową świetnie zago- 
spodarowaną kolonię i kilka tysięcy zło 
tych w gotówce. 

Zrozpaczona wdowa, nie mogąc po- 
radzić ciężkiej pracy Ra roli, przyjęła 
parobka. Tu zaznaczyć należy, że miała 
ona służącą. daleką krewną Rosolskich. 

Parobek ów nawiązał romans z wy- 
żej wspomnianą Gabrielą Letniak. 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby Ro 
solska, której młody służący Stefan Złot 
DEREFZEIE 


Goden zakatał cię w waj ziewcyni. 


Na tle tego romansu doszło do zatargu między 


ojcem i 


Sym. strzelił do ojca, poczem odel 


__ Wiefań, 16 grudnia., 

We wsi Toplin, pod Wieluniem, za- 
mieszkuje bogaty gospodarz Michał Ja- 
nicki. Janicki miał syna, który kształcił 
- się w jednej z wyższych uczelni .w War 
szawie. 

Ubiegłego lata młodzieniec ów, przy- 
bywszy na wakacje do ojca. poznał cór- 
kę jednego z mieszkańców Toplina, nie- 
„zwykle piękną dziewczynę, 20-letnią Ka 
zimierę Słowińską. 

Zygmunt Janicki, ku uroczej sąsiad- 
ce zapałał gwałtowną miłością. Że j Ka- 
zimierze nie był obojętny, wkrótce mię- 
dzy nimi doszło do nawiązania romansu 
Szybko przeszło lato i zbliżył sie terinin 
powrotu. młodzieńca do Warszawy na 
studja. Nie chcąc się na dłużej rozsta- 
waé ze swą ukochaną Zygmunt o milo- 
ści swej-opowiedział oicù,. prosząc go 
jednocześnie o zezwolenie ia ślub. Ale 
stary Janicki kategorycznie odmówił. 

— Nie potom cię kształci, byś się 
zmarnował przy boku wiejskiej, prostej 
dziewczyny — oświadczył zawiedzione 
mu w swych przewidywaniach synowi, 
. „Na nie się zdały wszelkie zaklęcia i 
prośby. Stary się uparł į zabronił syno- 
wi o iego „glupich projektach“ wspomi- 

[ozan teve Eo ZE ZOTAC RE OKB STER 


NSF $ 
[rip wisieta W leci. 
Samobójcza śmierć 

człowieka 
który przez swą nieuwagę 


postrada! zajęcie 


NE Sieradz, 16 grudnia. 

Wczoraj w zagajniku, należącym do 
majątki Fałkowo pod Sieradzem, znale 
ziono zwłoki jakiegoś mężczyzny, wiszą 
ce na drzewie. Po odcięciu trupa oka- 
zało się, że jest to Staienny z wyżej wy- 
mienionego' majątku, Władysław Maj- 
cherek. 
. Majcherek dokonał samobójczego za 
machu. p. | 

Powodem desperackiego kroku sta- 
ło się wymówienie mu pracy przez ad- 
ministratora majątku. 

"To ostatnie nastapiło skutkiem wy- 
padku jaki miał miejśce ub. niedzieli z 


synem, podczas 


nać. Widząc, że nic nie wskóra, młody 
Janicki, inaczej sobie poradził. Namówił 
dziewczynę do ucieczki z nim do War- 
szawy. 

Gdy wkrótce po wyjeździe Zygmun- 
ta Janickiego znikła z Toplina i Kazimie- 
ra Słówińska, momentalnie domyślono 
się, za czyją to stało się sprawą. Skut- 
kiem powyższego, Janicki miał wielkie 
przykrości ze strony ojca zaginionej 
paniy. Tedy napisał do syna: 

-„Albo odeślesz do ojca Kazimierę, al- 
bo nie będę ci przysyłał pieniędzy!“ 

Lecz syn nie uląkł się groźby. W re- 
zultacie powyższego, przez dwa miesią- 
ce h:e dostał ani grosza od oica. Posta- 
nowił więc-złożyć mu wizytę w Topli- 
me.-Przyjechał sam, bez Kazimiery. 

: W zagrodzie Janickich doszło do 
awantury. Rozgniewany ojciec spolicz- 


którego 


rał sóbie życie. 


kował syna. Ten ostatni do żywego do- 
tknięty doznaną zniewagą, w przystę- 
pie rozdrażnienia, porwał wiszący na 
ścianie flower i strzelił do ojca. 


Stary Janicki obficie brocząc krwią, 
runął na ziemię. 

Syn, przypuszczając, iż zastrzelił oj- 
ca, w przystępie rozpaczy, targnął się 
na własne życie, przecinając sobie brzy 
twą tętnice u rąk. 

Ofiarom rodzinnego dramatu sąsie- 
dzi pospieszyli z pomocą. 


Lekko rannego Michała Janickiego 
po nałożeniu opatrunku pozostawiono na 
kuracji w domu, syna zaś jego. Zygmun 
ta, w stanie beznadziejnym odwieziono 
do szpitala w mieście. Zmarł tam w kil- 
kanaście godzin po tragicznym wypad- 
Ku. 

EZEREN 


Krwawy epilog polowania | 


Dyrektor kasy choryc 


Częstochowa, 16 grudnia. 

o W -dniu onezdajszym w Wilkowiecku 
znajdujacem się o 26 kilometrów od Czę 
stochowy: wydarzył się tragiczny wypa 
dek. Lia tego © świcie wyjechali na po 
lowatiie prezes zarządu częstochowskiei 
kasy chorych Edward Wichura, jeden z 
dyrektorów fabrvki „Częstochowianka* 
i kupicc leśny Oszelda. 

Myśliwi udali się samochodami 
specjalnie przez nich wynajęty teren. 

Polowanie przeciagnęło się do godzi- 
ny 4-ci po: południu przy: udziale czte- 
rech chlupców, jednym z których był 16 
letni Marian Drzazga, sýn zamożnego go 
,spoda:za wilkowiecliego. - 

O-zmierzchu myśliwi powrócili do 
Wilkowiccka zamierzając udać się w po 
w rotna: podróż do Częstochowy. 

Przed wejściem do samochodu p. Wi 


na 


h zastrzelił przez nieostrożność 
chłopca. 


chura zajął się czyszczeniem dubeltówki 

Nagle rozległ się strzał i znajdujący 
się obok p. Wichury Marian Drzazga, 
padł na ziemię, 

ugodzony kulą w skroń. 

P. Wichura widząc, iż rażony chło- 
piec zdradza jeszcze słabe oznaki życia 
porozumiał się szybko z jego rodzicami 
wsiadł do samochodu i w szalonem tem- 
pie udał się do pobliskiego Kłobucka, by 
sprowadzić stamtąd lekarza. 

Na miejsce wypadku po upływie pół 
godziny przybył dr. Bilchowski z Wilko 
wiecka, lecz pomoc iego okazała się 
spóźniona. 

Przed jego przybyciem chłopiec wy- 
zienął ducha. 

P. Wichura, dyrektor kasy chorych 
wręczył rodzicom zmarłego 150 złotych 
na koszty pogrzebu. 


| 


Wybił pastuchowi Oko. 


Tragicznie zakończona 


Łódź, 16 grudnia. 


wycieczka pod Widzew. 


miast wypłynęło. — Ranny rozpaczliwy 


nicki wpadł w oko, nie zapragnęła z 
nim pocieszyć się po stracie męża. 

Między” panią, a służącą doszło do 
walki o osobę parobka. Zwycięstwa od- 
niosła Rosolska, gdyż Złotnieki momen- 
talnie połapawszy się w sytuacji. po- 
święcił ubogą służącą dla bogat:i wdo- 
wy. — Letniakowa przez zemstę pod- 
paliła zagrodę Rosolskiej, a następnie 
skradłszy jej 2.000 zł. uciekła. — Miesz- 
kańcy Sędziejewie (pow. Łaski), ugasili 
pożar, a podpalaczka i złodziejka dosta- 
ła się w ręce sprawiedliwości. Lecz na 
tem jeszcze nie koniec. 

Sprytny parobek postanowił skorzy 
stać z sprzyjającej okazji i kosztem za- 
kochanzi wdowy, poprawić swój las, — 
Kując, jak to mówią, żelazo. póki gora- 
ce, kompletnie zawojował wdówkę. aż 
doprowadził do zaproponowania mu 
przez nią ożenku. Złotnicki pozornie zgo 
dził się na to. zażądał jednak, bv Rosol- 
ska sprzedała kolonię w Sędziejowicach 
a kupiła imną w poznańskiem. 

Zakochana po uszy kobieta uczyniła 
zadość życzeniu sprytnego parobka. — 
Spieniężywszy zagrodę, z 22 tys. zło- 
tych i kochankiem przy boku, udała się 
do Poznania. Tam Złotnicki okradł ją do 
szczętnie i zbiegł. 

Zrozpaczona kobieta użebrała na pos 
wrotną drogę pieniędzy i przyjechała do 
Sędziejewic. Powitano ją nieżyczliwie— 
dotkliwemi drwinami. ; 

Tego już było dla zawiedzionej į zruj 
nowanej kobiety zawiele. Otruła się su- 
blimatem. Znaleziono ją martwą w obrę 
bie zagrody, której się tak lekkomyślnie 
wyzbyła. 
EAT RZ RÓ ZZA ŻA CZACZWZE) 


Buchalter złodziejski 


zaksięgował: 


Obroty w dniu 15 grudnia 
_wynosiły—!292 złote. 


Łódź, 16 grudnia. 

Gdyby nasi złodzieje prowadzili ucz- 
ciwie interesy i uznawali księgi handlo- 
we, buchalter ich byłby w dniu wczo* 
rajszym zaksięgował: 

— Różne rzeczy z mieszkania Adel- 
my Kaleri (Aleksandrowska 112), war- 
tości zł. 500. 

— Kożuch Ottona Ratkego, skradzło 
ny z wozu przy ulicy Zgierskiej — zł. 60 

— Szafka wystawowa z papierosa- 
mi, skradziona Rosińskiemu Leonowi — 
zł, 100. 

— Różne rzeczy z mieszkania Cypol 
ry Borkenstein przy ul. Zawadzkiej 40— 
zł. 400. 

— Gross lzzak, Wschodnia 27. Skra 
dziono dwie kraty żelazne, wartości 40 
złotych, oraz pas skórzany od motoru, 
wartości=— 60 złotych. Razem — zł. 100 

— Działowski Wolf. Obroty bezgo- 
tówkowe. Skradziono mu bowiem na 
przystanku tramwajowym przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Cegielnianej portfel 
zawierający jedynie... weksle. 

— Bielizna w wanience, skradziona 
Ewie Rebrdzie(Rokicińska 101), warto- 
ści około zł. 100. 

— Tranzakcja gotówkowa. Matcza- 
kowi Aleksemu z szaiki z gazetami na 
ul. Napiórkowskiego przy rogu War- 
szawskiej skradziono portfel, zawierają 
cy 332 2i. 

Ogółem obrót dzienny za dzień 15-56 
grudnia wynosi. zł. 1,292. 

IERTE VET EEIE EE EEE ENIO 


e—a 


„końmi należącemi do stajni dominiunt ewaeco dnia lipcowego kiku mlo- 
Fałkowo. Konie tẹ zabite zostały w ilo- dzieńców wybrało się na wycitczkę na 
ści 6. przez pociąg. pośpieszny Poznań pała znaidujące się pod Widzew m. — 
— Warszawa. Jak stwierdzono wypa- Młodzieńcy będąc w różowych humo- 
dek nastąpił z winy stajennego Majcher- raci, bawili się wesoło. Zauważywszy 
ka. Wobec tego wymówioño mu pracę. "jakiegoś pastucha. wycieczkowicze wda 

Maicherek - który kilkanaście lat pra l się z nim w rozmowę. 
cował w domitiam Fałkowó i był'aicem|  Pastuch nie byt iednak uprzejmy dla 
licznej rodziny: tak się przejął tym fak- gości z miasta i w niezbyt delikatny spo 
tem. że pa rozmowie zadmnistraiwrem sób wępros.ł ich z pola. Wyw azala się 
wyszedł z domu i więcei nie wróci. (dłuższa sprzeczka, w takcie której je- 

Zaniepokojeni domowincy feso* ata-dch z przybyszów cisnał w pastucha 
przez dwa dni daremnie poszukiwa:. go kartotlemi. co pociąguęło za Sobą strasz- 
w całej okolicy, RL | jne skutki. | 

AŻ dopiero wczoraj przypadkiem ziia |" Kartefel rzucony z beskiej odległości 
eziono zwłoki jego wiszące na drzewie.. ugodził pastucha w oko, które natych- 


Zemdlenie 


uratowało Zuzannę Len- 
glen od porażki. 


; Ostatnio słynna tennisistka Zuzanna 
. Sprawcę tragicznego wypadku 19-let |Lenglen w Ameryce spotkała się w re- 
mego Jana Marcinkowskiego pociągnię-|wanżowym meczu z Miss Browne (5% 


to do odpowiedzialności. W dniu F Mecz był nadzwyczaj intere- 
Í 


mi krzykami zaalarmował wi.śniaków, 
którzy przytrzymali wycieczkow.czów. 
Zawezwano natychmiast lekarza z Wi- 
dzewa. Mimo szybkiej jego pomocy, pa- 
stuch 24-letni Stanisław Nowacki, pozo- 
stał na całe życie kaleką. 


rajszym Marcinkowski znalazł się na ła|sujący, zapowiadało się nieuniknioną 

wie oskarżonych sądu okręgowego, któ-jklęską Zuzanny Lenglen, która grała w 

[ry sprawę tę rozważał pod przewodai:c- dniu tym wyjątkowo słabo. Pod koniec 

j wem wiceprezesa S. O. B. Witkowskie drugiego setu słynna tennisistka zemdla 

go. — Marcinkowski został skazany na ła į to ją uratowało od porażki. Nadm:e= 

rok więzienia, nié należy, że jest to nie pierwszy Wy- 
padek u Lenglen. 


Str. 4, 
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MIEDZY ZŁODZIEJAMI 


_ — Psiakrew! W tej chwili zi0: 
âo mi portfel! , > ZER 


— Co tam było? 


— Nie wiem, nie zdążyłem jesżcze 
żajrzeć... 


Dziwna historia. 


To się może zdarzyć tylko w Łodzi! 
Przed kilku tygódniarf! wracam póź- 
ua godziną do dotht, gdy nagle ra ulicy 


Piotrkowskiej (było już po pierwszej) 
zwracam uwagę na pewną fiłodą, prży= 
stojną niewiastę, która zatrzymała się 
ra chodniki i obserwuje titie òd stóp do 
głowy. 

Podenodzę. Przyglądatn ste. Mileżę. 
4 Dobry wieczór panu... Pań mhie 
nie poznaje”,. Czy tak się zinieniłam?.,,. 
Z pan udaje zreka!.. Fe, nie wypa. 

at, 

Nie ruszani slę z miejsca: Onietnia- 
lem. Przysięgam na wszystko najświęt- 
sze, że kobiete tę widzę poraż pierwszy 
s — Przepraszam, kim pati jest?... 

— Malnst mój, więć dobrawdy mnie 
nie poznajesz?.,, Poczekaj, zapotńniałam 
fak cl n imię... Zaraz... 

=s Tadek... 

a == Aei takt... Przy pommiałam sobiet 
Tadch!.. Pamięfasz, wołała zawsze na 
ciebie „Tadzio“ ta Zapomniałeś?... 

— Pań... tbrzepraszatń,. Ty wolałaś 
1a miie „Ladzio”*?.. Kiedy?.. 

--- Fajtlapa jesteś!.., Chodź, wstąp ze 
filią do mego miesżkanią, napiiecmy się 
czegoś, to sybie przypomnisż.. Ale ty 
masz krótką pamięć. 

Daję słowo liofofu, że nic NiE róż 
miałem. Czego orta gde mnie clicee?.. Po 
ciągła muié zà rękaw, Więc poszedłem, 
Pamięlam jeszcze teń dom. Taka duża 
trzypięirowa kamienica. Weszliśmiy. Ma 
HV, Sieny pokoik. Zdjęła płaszcz i była 
piękna. 

— Zdejm paltol.. No, czego się ga 
pisz?... Nie chcesz pogadać że Starą, do= 
bia ztajóma?.., 

Zdjąłem palto i kapelusz. Postawiła 
ħa stole likier i ciastka. 3 

— Wypij ża nasze zdrowie! 

— Nie piję z zasady ża zdrowie osób 


liezńtanych.. — odpowiadam fieóczeki- 
wanie. 

Zrobiła zdziwiotią ming: 

— Tadziir. Tadeczku.. Więc do- 


prawdy mñie tie pozriajesż?... Nó, wy: 
pij maleńki kieliszek!.. No, ja prosżę::. 
Ja pbro—0—0—D=SZ$... 

Wypiłem, dle nie wiem czego ond 

ode mnie chce. Bo przecież właściwie, 
my się nie znamy, Mogę na to przysiąc. 
To napewno omyłka. Przecież ja się wo 
góle nie nazywam Tadek. 
No, dlaczego siedzisz taki zaimy- 
Slony. A wiesz, żę ja tu mieszkam sa- 
ma, samiluteńka.. Nikogo tu w mieszka- 
niu niema.. Drzwi zamknęłam na klucz. 
Wiesz?... 

Zimny pot wystąpił mi tia czoło. Mo 
że to jest warjatka?.. Bo czego ona ode 
mnie chce?... Wracałem spokojnie do do 


— Słuchaj, jeżeli się nie rózweselisz, 
to bedę zła... N6, słuchał... No. spójrz na 
Mnie... | 

Usiadła mi ha kolańach. Zdrętwiałefń 
Gö będzie?... Czego Ofa liče? 

— Jä tak o tobie marzyłam... Tyle 
myślałam.. Patrz, jesteśmy sami... Ińny 
na twoim miejscii... 

— „Udawńoby iuż zwatjował.. 


Panowie kupcy, wodliniarze I cukiernicy. 


Głodne, zziębnięte dzieci proszą was 0 ofiary 
na wieczerzę wigilijną! 
Towarzystwo „Odrodzenie“ zajęło się energieznie urządzeniem 


c Łódź, 16 grudnia. 
Przed kilku dnlamm pisaliśiy ha teńi 


miejscu o gwiazdce dla dzieci beżrobót- 

nych: 

Poruszylistny tę kwestję ze wztledii 
DOBRY 


POMYSŁ. 


— Mówią, że Piekarski dostał stó zło 


tradycyjnej gwiazdki. 


na to, że 

nie siychać byto nie 6 przygotówaniach 

w tem kierimku, a przecież święta są 
już za pasem. 

Nie wiemy jaki skutek wywarł nasz 


STARCZY 


Sędzia: Czy óskarżóny ira 6oś dó pó 


tych za to, że pies Kacperkiewicza t+| wiedżenńia w tej sprawie? 


gryzł go W fogę... 


Oskarżony: Owszem, jeżeli pan mi 


— Dóprawdy?.. Poślę dziś wieczo- |da czas da nuamiystu.:. 


řëm do Kacperkiewiczów Imą żońę... 


Oszust założył 


Sędzia: Starczy panu 6 miesięcy ?... 


filie elekirowni. 


Straszył przerwaniem prądu, wyłudzając liczne łapówki 


Przypadkowo traht na mżyniera ı to go zgubiło. 


Z Warszawy donoszą nami: 

Artysta teatru Letniego, p. Mieczy= 
sław Gielńiewski (Wspólia 52) otrzy= 
mał przed kilku dnianfi list tei treści: 

Elektrowiia Warszawska Wydział 
kontroli instalacji P. T. 

Wóbeć braków, jakie udało nam się 
stwiórdźzić w instalacji, obsługującej 10» 
kal Sz. P., śpieszymy uprzedzić, że fē- 
żeli w przeciągu trzech dni takowe nie 
żóstafią usunięte, zmuszeni będżieńy 
przerwać dopływ prądu ze względu ha 
niebezpieczeństwo pożaru. 

Jednocześnie komunikujeńy, że w 
tych dniach zgłosi się wysłany przeż nas 
elektromionter. x . 

(podpis nieczytelñy). 


Istotnië nażajuttz zjawił SIę mężczyż 
na w Czapce ze zńaczkiem elektrówni, 
przedstawił się za montera, wyjął z kie 
szeńi młotek i poprosił 6 drabinkę. Obej 
rzawsży lieżiiik, przewodniki i korki bez 
pieczeństwa, oświadczył, że lada chwila 
może nastąpić krótkie spięcie. Nie 0+ 
mieszkał dodać mitióchodeń, iż za 30 


złotych mógłby zażegnać niebezżpleczeń ror ky ħa „remont instalacji" kilku= 
ZiESiĘ 


stwo. 


—— 


biło mi się żal... Objąłem ją ćzule i ucało 
wałem w czoło.. Przżysieęgańi, że nie wie 
cej, tylko pocałówałem w czoło... 

I nagle — ktoś zapukał do drzwi. 

Zerwała się z moich kolan iak oparzo 
na. 

— Uciekaj!.. Mój mąż!.. Schowaj 
się tu za kanapę... On już otwiera drżwi! 
Przepadłoó!... i 

Kto binie zna bliżej, może sobie łatwa 
wyobrazić jak wyglądałemi w tej sytia- 
Ciiis 

Do pokoju wszedł wysoki, barczysty 
mężczyżna, spojrzał na mnie, potet fia 
żone i chyda zrozumiał wszystko, gdyż 
sięgnął do tylnei kieszeni, by wyciągnąć 
rewolwer. . | 

— Nie zabijaj!.. On jest niewinny l... 
— krzyknęła, rżicając mu śię dó nóg. 

Lecz rewólwer błysnął już w jego 
dłoni: 

W tem miejsóu mie trzeba już mnie 
wcale znać, aby wyobrazić sobie jak wy 
glądałeiń w tei sytuacji... 

== Dartlj mu życie!... == płakała, ca- 
łując mu kolana. — On ci odda Wszy- 


— Jesteś niedobry... Już cię ie kos|stko. wszżystko!... 


zam... 


Mąż spojrzał na płaczącą Żónę | 6- 


Nie rozumiałem o co elodzi, ale zró: | puścił dłoń... Zrobiło mi się zimno... 


P, Gielnićewski, który z wykształće= 
nia jt inżynierem = technalogiern, nie 
mógł się zgodzić na prozgnostyki monte- 
ra. Zaczął go wypytywać o szczegóły. 
Pókierował rozmowę tak sprytnie, że 
«ość zupełnie straci! tupet i zaczął Się 
plątać. 

Wywiązał się niezwykly djaloz. 

<= Pañie, pań nie fèst elektrómtónte- 
refń, lecz oszustćm — rzekł artysta. 

— Tak, to prawda. Wobec tego pój- 
dę sobie. 

== Nie, panie. Pan tu zaczeka na po- 
liciata. 

Fałszywy kóntróler opuścił głowę 
ña piersi. Pó chwili maszerówał ulicami 
miasta pod opieką posterunkówego. 

Był to, iak się okazało, niejaki Józef 
Kowalski (AL Jerozólimskie 73), czło* 
wiek beż oKreślonegó zajęcia. 

Pódczaś rewizji w mieszkańiu oszt 
sta, znaleziono kilkaset fałszywych blań 
kietów elektrowni warszawskiej 6raż 
blankiety nieistniejącej firmy „L. Igñato 
wicż = Wilcza 44“. 

Z dóchodzenia wynika, że Kowalski 


čiti inieszkańców Warszawy. 


= Pańie, jak się hanu miam odwdzię 
żyć? .. zapytałem WzruUszónńy. = 
Chociaż przysięgatn panu, że żona pāñ- 
ska jest riietknięta! 

= Nie tłumacz się pant.. Daruję pa 
nu życie... Ale musi pan ża to zapłacić... 
Kupi pan tę żapalniczkę.. Własnegó wy 
robu... Świetna zapalniczka... 
Nie palę papierosów. Mama elektryczną 
latarky, Ale nie będę się sprzeczał z czło 
wiekiem, który darował mi życie i któ= 
ry mia rewolwer w kieszeni. 

— lle kosztuje? 

= Dja pana;.. Nie drogo... 100 złó- 
tych:.. x 

Miałem się tarzgować?.. Bió ż nim?,.. 
Zapłaciłem. 

dprowadził mnie dò drzwi i póże- 

znał się bardzo ć6zule... 


= 


Leu 


O EE — 


Wczoraj ją żnówu spotkałem na uli. 
cy. 
Zatrżymała śię na chodniki i zaczęła 
mi się przyglądać. 

= [Dobry wieczór pani... = rzekła, 
lecz w tej chwili poznała mą twarz i do 
dała. = Ach, nie, przepraszam, ömyli- 
łatń się... Bolski. 


apel, albowiem nadal sprawa ta, nie 
cierpiąca zwłoki, leży odłogiem, może 


iednak nasze towafżystwa fllantropijne 


przygotowiją coś w tajemńicy, po c 
chutku, nie chcąc się afiszować ze swą 
dobroczynnością. 


Gdyby tak było w istocie, należy Im 


śię ża to gorąca pochwała, 


Fitantropja; pozbawiona szumrej ře- 
klamy, jest o wiele milsza i 


daje gwarancię lepszegó wykonania, po 


wżłętych zamierzeń Í planów dla dobra 
najbiedniejszej dzłatwy. 

Ale może ta cisza nie jest pozorna, 
bo dotychczas jedna tylko instytucja, 
towarzystwo sportowó-oświatówe „Od. 

rodzenie”, 


prowadzące swą działalność w obrębie 


Chójeń ódpówisdztało ha naśż apel ko- 
mumikatem, omawiającym przygotowa- 
nia dg urządzenia wieczerzy wigilijnej 
dla dzieci bezrobotnych. 

Towarzystwo spórtówó-oświatowe 
„Odrodzeńnie”, widząc, że żadna insty- 
tiicia filantropijna kwestią zorgamizowa 
mia gwiazdki dia najbiedniejszych dzieci 
mie chce Się zająć, postanowiło mimo 
swego charakteru, wyłączającego dzia- 
łalność filańntroptiną, 
urządzić tradycyjną wieczerzę wigilfiną 
dla dzieci bezrobotnych, zamieszkałych 
w obrębie Chojen. 

Wyłoónit stę nawet specjalny końńitet, 


który czerpłąć fundusze z bardzó szczup 
tej kasy towarzystwa „Odrodzenie“ zà- 
jal się bardżó energicznie urządzeniem 


miłej wieczerzy wigilijnej, udekorowa» 


niem cholnkt i 


rozdaniem prezentów gwiazdkowych 


najbiedniejszym dziecióft. 


Wieczerza wigilijna + rożdawanie pó- 


daruńków gwiazdkowych odbędzie się 
w dniu 24 bm. g godzinie 5-ej wieczorem 
w fókalu towarzystwa przy ul. Rzz£ow- 


skiej 20. | 
W tym samym lokal sekretariat tō- 


warżystwa przyjńmije codziennie 6d gò- 
dzińy 7»€i dó 9-ej wieczórem 


dafsze zapisy dzieci, 


chcących brać udział w wieczerzy wi- 
gilijnej. 


Oczywiście, że szczupłe żasoby ma- 


terialne tówarzystwa 
wobec wielkiego napływu kandydatów 1 


kandydatek 


nie mogą wystarczyć kómitetówi na za 


spokojenie wszystkich wydatków, zwią 
zanych z zaszćzytną imprózą. 

Dlatego też komitet organizujący 
gwiazdkę, zwraca stę za póśrednictwem 
prasy 
do PP. kupców, wędliniarzy i cukłórtie 

ków 
z górącą prośbą o poparcie i hadsyła: 
nie ofiat po dadresem komitetu (Rzgow- 
ska20) cò kto może j ile może, 

Nie ulega wątpliwości, że kipiectwć 
tńdzkie nie pozostanie głuche na prośby 
ziębniętych 1 głodnych dziatek, Które 
śrosza o kawałek chleba w święto Bo- 
żego Narodźenia. 

Miejmy nadzieję, że wysiłki towarzy: 
stwa „Odródżenie” nie zostaną sparali. 
żówańe z powodu braku ofiarności spole 
czefistwa łódzkiegó, które potrafi za- 
wsże odczuć hiedolę bliźnich, temhbar- 
dziej gdy chodzi o najnieszczęśliwsze 
drobne istóty — dzieci bezrobotnych. 
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Wielki 10:cio akt krzyk dziesi. które nie znają swoich rodziców. 


BERNARD GOETZAUE 


Niesamowity YoghA w „Ińdyjsk m G obowett”*, = Viesamow'ty PROKURATOR 
w „br Mandres Biedny ROBOTNIK w „Te ż autka”. 
Fantastyczia postać „Wszystkiego” w „Męczące Śmierci* widz ż grnjalnym 


14-letn. Ludwikiem Ralphem *M tonih ey | nests 
NAD PROGRAM: „W paszczy Iwa** arcywesoła farsa W Żch ak'ach, 


; r ; prómliennego filmu, który | 
Li wkrótce wyświetlany będzie LI FR bem) 
` W kinoteatrze L. CH P 


«Udy kobieta pragnie miłości, 
) a mężczyzną miljonów 

ii || | ogłoszony będzie w sobotę dn. 18 b. m. 
>=" S Tegai dnia ogłoszony będzie wynik konkursu. 
MMI SBE Aime 


A POD REDAKCJĄ 7.000 domów. 
Bolskiego l Starskiego. W Filadelfi, skazano na dóżywotnie 


! Dzis 1 dai następnych II 
A Szczyt napięcia! 
Rekotd wvstawy! 


D. W. GRIFFITH najgenjalniejszy reżyser świata odtworzył oślariio haj- 
większe Swe arcyczieło p. te 


t 
try 


NAMIĘTNOŚCI 


Luta CAROL DEMPSTER wniigłównej 


Jedyne orygigalne zdjęcia ostatniego cyklonu na Florydzie 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 


BZU LĄ 17, «sp =+5 5 
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Niechaj każdy gdzie chce | 
maskę swoją kładzie | BR 


Zdemaskujemy wszystkich | ES 
ma naszej „Maskaradzie” | BĘ 


NEA EDAD ER PR ELD ED ENEA DO) 


przeisłoczy się w szumiący, e 
pełen werwy i elegancji «= j4 


W edeń. 


MIA MARA 
HarryLiedtke 


I któż jest nędźnikiem? 
JEAN VALJEAN 2I7 czy też INNY ?!!21! |Cata Łódź bierze udział! więzienie nijakiego H, $: Hormana, któ 
GWUZOWIERY SIĘ, „ty „REDUCIE*. Niedyskretna księga adresowa Łodzi!|ry w cągu 50 lat podłożył ogień pod 7 |[F 


warętae Wszelka tajermnica przestanie być ta-|tysięcy dorńów, | 


jeinnicą! Horman jest chorym umysłowo. Li= |$ 


SZ SCIEZKE Hire! i [il Winil | czy obconie lat 66 I mania podpalania 


obudziła sie w nim w 16 roku życia. 
Wtedy to podłożył żagiow pod: do= |] 
mostwó swych dziadków, a dokonawe= 


Najstarszy KER pitkarski ł OBOE szy tej zbródni uciekł 
4 4 PW EP TE SĘ JP GZ GO | 07 SNOJO å 2 š 
na świecie. Przez lat 50 bej zę MU ky haka Rz 
alsta m klubem piłkarskim ha ine, wreszcie wpadł w tęće poliójh R 
PO jaat Y Paryżu „Parisar Racing G A 9 || d tańica Horman przyznał Się dö swych czy- | BE 
Club", Wszyscy gracze drużyny plkar= ńów i prosił sam o wymierzenie mu ka- | | 


|| a s . 
skiej (11) rażem liczą 403 lata, przecięte GRANDHOTEL J'Y dożywótwego więzienia. " 
W. LIPIŃSKIEG sankcja 


4i 


. 
nie sażdy gracz ma 36 lat, co w piłce (Traugutta 1) Wie o tam, iż źle czynił, ale namięt-,PBizg 
nożnej jest bardzo póważnym wypad-|Giupy zbiorowe. Kółka zamknięte Co dwa ty |ność ógjądawa pożaru była w nim tak] 4 
kiem. godnie nówe kompiety Łektje praktyczne. | w cjka, iż ie mógł jej nigdy pokonać. LOS 


| cduóukać | 


wtedy moje postępowanie nazwałeś — Chyba nie macie w domu zegar- 
ALEKSANDER bródhią ?.. 4 í ka. ć 
BŁAŻEJOWSKI Zamiast odpowiedzi przycisnął dó| — Ależ dyrektorze, usprawiedliwiała 


ust jej małą rękę. Ona przytuliła iugó|się Krzeszówna, dopiero wpół do ósmej, 
głowę bliżej do swych piersi. Opariy| =. Dla pani, dopiero, a dla mnie już 
twarzą o jej kolana, wyczuł jakieś CIć=| wpół do ósmej. Nie rozumiem kto właści 
pło, które drażniło mu zmysły. wie na kogo ma Czekać, czy wy na że- 


Ee ca la 0 ady PR LA A Gh Osy <zU0Oł NA VAE 
Kilkakrotny Sygńat syreny automa- — Ten, kto wcześnie przychodzi za+ 


EES |j|owej przywrócił im przytomność. y f 
p2 Hanka wyślegnęła so z Jego objęć, | "576 czeka m tego, który slo spóźnia 
Uśmiech Hanki rozbroljł go. Kószmar|przed nową zbrodnią, Podniocała go |Pódeszła do okna í rózchyliła firankę. w oĘ TR BŁ 
zażdrośći zniknął gdzieś bez śladu. U-| groźba, że rzuci się sama w objęcia Mi» | Ostrożnie wyjrzała na ulicę. 0 ESI WDOWA MOWY D ANNATA 
siadł obok niej na miękkiej puszystej skó | tryna, — Autó przyjechało. Spóźnimy się| aÝ 9 AE wę ij Pe: 
rze, wziął rolę do rak. Hanka przeciągne | Karnicki słuchał, a gdy skońcegta ie- | 1a premiórę, — szepnęła z przerażeniem |©" Jói w oczy stary dyrektor. 
ła się leniwie, nagle wpiła się ustami W | żał dalej z przymkniętemi oczyma, jake Karnicki przeżywał jeszcze chwile Za kulisetój panował nastrój silnego 
jego usta, aż tracił oddech, Potem mięk |by na powiekach chciał zatrzymać o» |"bolenia. Nie mógł zebrać myśli. Hanka |podniecenia. Artyści przebiegali BRE 
ko złożyła jego głowę na swoich kólu-| brąz rozmowy Azera z Bertą. Ona zda- | położyła mu rękę na głowie, jakby bu-| WO Z jednej garderoby do drugiej. Stoi- 


Amtych 


kFysitem 


nach. wała się też upojona tą sceną, Patrzyła | dziła go ze snu. „oi o W A Zd WON ZC 
— A tóraż sluchaj, = przekartkowała | dalej roższerzonemi źrenieam| w aba.| — Ludwiku auto fest, spóźnimy się |'ystom. Mimo, że dekoracje ustawione 

rolę, wskazała palcem miejsce, żur ampli, a ręką gładziła włosy przy | Szepneła cicho nachylając się. od południa, ren zka RE 
Karnicki słuchał. Jego własny włersz |jaciela, Po chwili ocknęła się z wraże-| On Pił leszcze jej cłenły oddech, | WYwać, kilkakrotnie rzucać światło na 

nabierał w jej ustach dziwnego czaru I | nia. cheiwie wchłaniał go w siebie. Wresz= |Sćenę, poprawiał farbą cienie, Trzysiń. 

dźwięku tak, że sam zmczął się dziwić, | = Ludwiku tyś wielki! — mówiła, [Cie ótworzył oczy. ski Przyp KTYWAĆ bie Pracy, deratatoda 

że tō ot stworzył ten wiersz. = Zdawaj„Sąd nad Antychrystem*, = to gwiaz- — Kazałem szołerówł przyjechać już |a w ustach przeżuwał gorzkie uwagi: 

ło mit się, że słysży go po raz p'erw- |da, która nigdy nie zgaśnie, Zawsze bęj0 W Pół do siódmej, mamy trochę cza:| — Na pół godziny przed przedstawie 


szy, że jest tak potężny, iż mózg jego dzie lśniła szlachetnym błyskiem, a o<|Su — odpow”edział sennym głosem.  |niem małuje pan dekoracje... 
byłby ża nikły dla stworzenia go, Wresz |bok niej twoje nazwisko. Sztuka twaja| Szybko zaczęli się ubierać, aby zdn=| =- Widzi dyrektor, że namalowane, 


cie przestał odwracać kartki, przy«|będzie iłómaczona na wszystkie języki |ŻYĆ na czas dó teatru. a poprawiam drobne usterki, nie powin- 
mknął powieki į poddał się zupełnie cza ji świat cały będzie o niej mówił Przy!” l pm = —|lo tó wprawiać pana w jestonny humor, 
own, twójej wielkości | ja będę wielką... Cz Zaledwie Karnicki z Krzeszówną prze | odburknął malarz nie wyciągając fajki 


Krzeszówna utkwiła wzrok w abażu: |pamiętasz Ludwiku. jak wtedy na sztu-|ŚZ!! Waski korytarz | pehneli drzwi wa-jz ust. 
rze ampl, jakby w nim widziała tworz |cżydle Saji. zdjął mnie żal. że ty zamiik | hsdłowe. przywitał ich za kulisami shór|  Trzysiński obrzucił go niechętnym 
Azera. a dźwięk jej głosu zdawał się ją leć? | wtedv zmustam cię do  żzynu.|zniecieroliwionych głosów. wzrokiem 1 zawrócił za kulisy, gdzie 
podniecać į fascynować. Z dziką namęt | którego nigdy nie będziesz żałował... = Narcszce jesteście. S'atyści rozsypal się w drobne grupki, 
nością namawiała Azera do dalszycn| Jeśli Sąd nad Antychrystem“ da ci wiel Najwięcej zdenerwowany zdawał się| oczekując ña chwilę, w której wypchną 
zbrodni, gdy teh zdawał się słabnąć; rzu| ką sławę, tò pamiętaj, że ja dzieła tero|być Trżysiński, bo, nie tając złego hu-|ich na scene. 
şala mi! w oczy przekleństwa, gdy drżał | jestem wspólniczką. Czy pamiętasz, Żelinotu, zauważył kwaśno: D> e. m 
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„Ip ferowy skandal“ |Me każdy doktór zdecvdowaiby się ieczyć twa SLNKED UA TBDZUKA... 


we Frangi, EPE gf nasa. 
czyli jak John ull „wyki- d Czy sfinks wvooraża ko- 


wał Marianke. f hoja enei | fi if i BLI biete, czy uzmysławia: 


Sensacyme reweiacie C Wedi r mek ona 
i edle podania greckiego, sii e 
awiacy/ie iranko-ang el- zasem bvwa to ryzykowne, a.€'a'em . zabawne obraża istotę Zańską, aw TAGAN 
skie. ' Jeden z wybitnych amerykańskich" klatkę wraz ze lwem wywindowano na StoŚci stuks egipski- uzmysławia sym- 
weterynarzy napisał ciekawy artykuł inne miejsce: dokąd miało dostęp słoń- Bol męski. PR A 
Nietylko w naszej awjacji działy się, o leczeniu zwierząt. | ce. Niedawno wykryto wielkiego sfinksa 
skandale. Najnowszą sensacją w Paryżu.  Przedewszystkiem stwierdzić nale-| Mniej straszną, jest historja choroby PTZY Piramidach pod G.zeh i stwierdzo- 
są rewelacje o tem, jak Anglja za dro- ży. że chore lwy i tygrysy, chociaz nie- | słonia, zwanego. „Jewel“. Dozorca za 19 ©: ciekawe rzeczy. Okazało się mia 
gie pieniądze sprzedawała Francji luche | zmiernie cierpią, nigdy boleści swych! uważył pewnego dnia. iż słoń kuleje. Po SR zac że olbrzymi ten SANKS HASEN 
motory dla awjacji I rezerwowała 'soble |nie okazuja. nieważ jednak na nodze „Jewela” nic SY zaa Ek ze świąłynią sfn WRZ: 
kontrolę francuskiego lotnictwa wojsko| Bardzo ciekawy jest np. wypadek, podjrzanego nie znalazł, wziął nóż i za kj A k jest DaS e eż OWA 4 
wego, zwłaszcza morskiego. jaki miał miejsce w nowojorskim ogro- czął nim wiercić w skórze słonia. W dni iS SO CR h ealny wizerun 
Do niedawna jedynymi dostawcami | dzie zoologicznym. gdzię piękny 13-letni tem nóż natrafił na coś twardego, — aj V PSY Piramidy wieiren. 


motorów dla lotnictwa francuskiego by-|!lew „Hanibal“ zapadł na suchoty. Od Lwi tułów symbolizował siłę, głowa 
ly francuskie firmy (Lorraine, Hispano, | Czasu do czasu suchy kaszel wstrząsał 
Renault), które wyspecializowały się w potężnem jego cielskiem, Lew zachowy 
konstrukcji silników, ochładzanych wo-| wał się zupełnie spokojnie, choć nie mo 
dą. gło ulegać watpliwości. iż musiał on od 
Przed paru łaty Francja przystąpiła, czuwać do.kliweę boleści w piersiach. 


|cję. Lecz i słoń niesustępował: z zimną eg 


w tej samej chwili słoń spuścił nogę, był : tz EA 4 

; ts Ą a wyidealizowaną głową faraona. — 
chwycił dozorcę traba i jak małe dziec związku między stnksem, a świątynie 
ko posadzł w kącie swej klatki. Dozor | pisze obszernie uczony niemiecki Emi 
ca jednak nie dął za wygrane. i po.uspo Waldmann. . 
kojeniu słonia kontynuował swą opera-| „Sfinks leżał na tej samej głębokość 


odłączona .ódeń, ale dawniej zjedno- 


dą zorganizowania swego lotnictwa wo Ordyńujący lekarz orzekł, że chory krwią chwycił dozorcę trąba i znowuż 'czona Świątynia skalna, która nos ła je 
jennego morskiego. W Anglii wywołało lew winien znajdować się jak najwięcej odrzucł w kąt celi. To się powarzało go imię, Obnażono drogę, łączącą Świą: 
te wielka burzę, w której rolę piorunów |na słońcu. Ale jak go przenosić na do- kilka razy. Wreszcie dozorca stwierdził ( 3 


odgrywali mówcy tacy, jak lord Haldan | godne miejsce? Wszak to pacjent dość 
czy Byrkenhead, roztaczając w izbie | niebezpieczny! 
«mim z wyobraźnia, godną conajmniej Sprawę rozwiązano w teu sposób, iż 
Wellsa, obraz najazdn aeroplanów fran |do drzwi jego klatki przystawiono dru- 
zuskich na Londyn, który w kilkadzie- | gą. która połączona była z winda, Kie- 
siąt minut zmiatają z powierzchni ziemi. | dy lew przeszedł do drugiej klatki, 
Jakqdyby na ironię, Francja zamó-| drzwiczki hermetycznie zamknięto, a 
wiła dla swej awjacji motory angiel- 
skie, znanej firmy „Jupiter“, reis 


ne powietrzem. Zamówienia posypały 
sie jedne za drugiemi, tak. że w roku 
1924 i 1925 Jupiter dostarczył dla mor- | 
skiej awiacji i w części dla awiacji lądo 
weji we Francji przeszło 500 silników, za 
ogólną sume 52 i pół miliona franków. 

Dotychczas sprawa przedstawia się| Wstrząsające zdarzenie opisują dzien 
zonaimniej dziwnie, ale jeszcze nie skan: | niki cejlońskie. 
dalicznie. W Trlnkomati, mieście portowem Cei 

Skandal zaczyna się z chwilą, kiedy | lonu, wyspy. położonej u, południowego 
pokazało się że silniki te, za które Fran, krańca Indji wschodnich, jeden z urzęd- 
cja płaciła 150,000 franków za sztukę|ników portowych wydawał w tych 
(nie licząc specjalnych procentów za. dniach obiad dla grona przyjaciół. 
każdy motor), kupułą Włochy po 60000 Z powodu umału, obiad spożywatr.o 
firów. Na tem nie koniec. Motory Jupi-|na werandzie. Nagle. śród ożywionej 
ter, sprzedawanę Francji, sa typu po-| rozmowy biesiadników. pani domu zwró 
śledniejszego. cila się do usługującego do stołu hindu- 

lle razy taki przepłacony motor od-| Sai zażądała spokojnym głosem. aby po 
chodził dla awiacji francuskiej. tyle ra|stawił na skórze tygrysiej, w nobliżu 
"zy Anglia wystawiała doskonały jego|iej krzesła, miskę z milekiemi. 
yip Ilupiter B. VI) do swych aeropla- Spokojne, ciche słowa pani domu 
nW. wprawiły obecnych w osłupienie. Roz- 

W ten sposób zapewniała sobie do-|fiowy ustały nagle. Wszyscy Siedzic!i 
kładną kontrolę nąd lotnictwem francus | bez tuchu, jak. przykuci do krzeseł, rzu- 
kiem morskiem. a z drugiej strony prze|cając tylko spojrzenia trwożne po zakąt 
wagę dla swego lotnictwa. kach werandy. 

Pewien francuski podsekretarz stanu Wszyscy bowiem zrozumieli znacze- 
dfa lotnictwa. który etn urząd sprawo-|nie rozkaz. Na werandę musiał się za- 
wał w kolei w kilku po sobie następnią- | kraść wąż jadowity, mleko zaś jest przy 
cych gabinetach, na kwadrans przed o-|nętą, której żaden wąż się nie oprze. 
pusczczęniem ministerium podpisał za- Całe więc grono, zebrane u stołu, 0- 
mówienie dia firmy Jupiter na kilkadzie |czekiwało w śmiertelnem milczeniu zia 
siąt miljonów. wienia się hindusa z mlekiem, 

Nie wymieniając zo wprost, ani też Nareszcie przybył. a zaledwie miska 
otwarcie az to winiąc. prawicowa ..L|- |stanęła na wskazanem miejscu, z pod 
berte“ w artykule swego współpracow= | krzesła pani domu wypełzł wielki oku- 
nika p, X. de Hautecloque, uderzą z zego | larnik, będący, jak wiadomo,, iediym z 
powodu na alarm, przytaczając na do-! wężów. najjadowitszych, którego ukąsze 
bitek, jakto owa firma angielska drukoj nie jest śrhiertelne i zanurzył łab w mi- 
wała swe reklamy we, Francji (rozsvła | sce. 
ne później po całym świecie), a gdziej Oczywiście, hindus. był przygotowa- 
ejst powiedziane. że rzad francuski swe|nv na tę chwilę i długim prętem bambu 
nw zamówieniami udowodnił „druzgocą | sowym uderzył mocno raz i drui gada, 
cą wyższość silników Jupitera". imiażdżąć mu kręgi, w tejże zaś chwili 

Jeżeli wszystko odbyło sie istotnie | zemdlona pani domu osunęła się z krze 
tak, jak to opowiedział p. de flaueclo-|sła. . 
que, cała afera zasluguje na nazwę skan} Gdy przyprowadzono ją do przytom- 
Jalu, Ale słowo to tak dziś spowszech- | ności. opowiedziała, że podczas rozma 
niato, że... skandal już nie gywely uczuła:iż coś'zimnego owija się jel 
skandalicznego wrażenia. dokoła kostek, a domvśliwszy się na- 
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Jedenastoletni chłopak żąda 
zwiekszenia floty napowietrznej. 


List chłopca zawiera również plan 
bombardowania miast nieprzyjaciełskic! 
przy pomocy samolotów. 

TYG"  ZAETRYTYGN RET GARESEN GEE TT 


letlenastoletni chłopak, Warren Tiori, 
wydal do ministra awiatyki Stanów 
Ziednoczonych w Waszyngtonie, lisz tre 
ści następującej: 

Panie Ministrze! 

Mam wrażenie. że jestem wvrazicie- 
fem opinij całego narodu amerykanskie 


r Z U 
Szkodzi czy pomaga? 
ro. Sadzę, że naszą iłota powietrzna po Minister pracy Marin, wystosował do mini- 
vinna być znacznie ulepszona, a ilość sa [stea spraw zagranicznych, Brianda protest prze 
molotów powiększona. Wszystkie kraje |ciw obowiązniącemu na Quai d'Orsay przepisowi 


chca nas w tem prześcigwać. a ra tc we |nas,ępującemo: „Kałectwo twarzy unłemożilwia 
powinniśmy pozwolić. obranie Kariery dyplomatycznej, gdyż  znie- 
Spądziewając się, że zostaną przed- |kształcenie tego rodzaju może razić otoczenie". 


ślęwz'ete srodki celery zmiany tego sta Minister Marin domaga się zniesienia takie- 

"HH rzeczy, dziękuje neonu z góry, banie go ogradlczenia, ponieważ „właśnie blizny na 

ministrze | prosze przvjać odemnie wy twarzy stanowłą wartość moralną, przypomi 

razy zgłębok'ero szacunku najac zagranicy straszne cierpienia, które prz 
Warren Horn. |żsła Francja". 


|czął go więc wyciągać, a kiedy gwóźdź murem 


10:-—— — 


tynię ze siinksem. Od rogu świątyni 
Za- | wzdłuż prawego skrzydła stnksa, poć 
VIEC VW skały, prowadzi  brukowane 
sterczeł ru żkilka centy netrów nad po- wznosząca się powoli droga, skręca ze 
wierzchnią skóry. słoń grzecznie odsta !sfiñksem na prawo, dalej wciąż wzno- 
wił trąbą doborce na bok, i sam dokoń- 'sząc się, idzie wzdłuż lewego skrzydła. 
czył operacji, wyciągając trąbą gwóźdź znowu skręca i wychodzi na zabruko- 
z nogi. „jwany plac naprzeciw oblicza sfinksa, 
tam, gdzie stoi ołtarz. 

Była to droga procęsji. którą trzy: 
krotnie odbywali kapłani, składając ofia 
ry, podbnie jak w Panthenonie. W ten 


iż słoń ma wbity w nogę gwóźdź. 


Dkałarnik pod krzesłem pani d 
A u arn no Zes em pani Dmu. sposób procesja trwała dłużej i stawała 


Straszne wydarzenie na wyspie Ce'lon. 


się coraz uroczystszą, aż nagle zatrzy. 
mywała się przed oczyma ludzkiego ob- 
AZ , ą „,. |licza.. — Wielki, czysto kanlańsk: po- 
tychiniast, że musi to być wąż, który |mysł! Że w tym celu trzeża było mię- 
zakradł się pod jej krzesło, wydała z po dzy świątynią a tarasem siinksowym 
dziwu godną przytómnością umysłu roz przebić skałę nie troszczono się w. © 
kaz przyniesienia n:leca, Doszem sie-|wych czasach niewolnictwa. 

działa bez ruchu, dopóki gad nie nopelz Siły roboczej było poddostatk*em. — 


(nal ku misie. Wówszaś 1op ero opuści- Kto wznosi olbrzymy — piramidy, daje 
lty ją siły i' zemdlała, | sobie radę z tunelem w skale. 
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Artystka kinowa Claire Windson jest posiadaczką pięknego antycznego mistra 
chińskiego z jady i srebra. Jakże miło jest oglądać taką buzię w takiem lustrze! 


L boisk zzgrnienych À międzynarodowych n- 
iamięć sportowych pray ein stok, 


„Królem zimowym“ Austrii zostanie robotni- 
cza drużyna B. A. C. — Rewanż Szwajcarji 


z Niemcami. — „Fifa“ karze Amerykę i za-| 


kazuje urządzania imprez międzynarodo- 
wych bez swej aprobaty. 


Jesienne tozgrywki pierwszej serii o] 
mistrzostwo Austrii w piłce nożnei na chy, Węgry, Austrja i Czechosłowacja) 
rok 1927 dobiegają już końca. Skończył odbyły jesienią w Pradze uchwalił i ©- 
je już tegoroczny mistrz, Austria (Ama- pracował regulamin mistrzostw środko- 
teure) zdobywając w 12 grach 12 punk-,woeuropejskich w piłce nożnej. „Fifa“ 
tów, zaś Hakoah posiada również 12 nie akceptowała tych rozgrywek, zaka- 
punktów w zdobytych grach. Ma ona zując raz na zawsze tego rodzaju poczy 
wprawdzie do rozegrania jeszcze jeden nań bez jej wiedzy. Sekretariat „Fiiv” 
mecz, w którym z pewnością nie zwy- otrzymał polecenie zwrócenia się do 
teięży. wszystkich państw z zapytaniem czy 

Jei bowiem przeciwnikiem jest przy- | Międzynarodowe mistrzostwa mogłyby 
buszczalty uświęcony tradycją „król zi- |bYŚ poza Olimpiada rozgrywane. 
mowy“ B.A.C., który posiada już 17 Pia zebrania tego materiału i opraco 


Oto kongres środkowoeuronejski (Wło 


punktów, a jego zwycięstwo nad prze-| Waria wniosku na następne posiedzenie: 


rzedzoną z powodu emigracji drużyną, | Wybrano specjalną komisję. 

Hakoah jest niemal pewne. O iie wobec związków europejskici 
|„Fifa” wykazała pewną dozę energii; o 
tyle w stosunku do amerykańskiego Z. 
P. N- nie zaalazła ona dósyć odwagi na 
|sprowadzenie jej na drogę cnoty i podpo 


Na ogół w sporcie piłkarskim Austrii 
brzodują same drużyny robotnicze, a 
Rapid i Admira posiadające po „królu“ 
najwięcej bo po 15 punktów a jesz! 7 go EO T : 
cze do TA A nie lipca |rządkowania się jej zarządzeniom. 

, OTOWNAJĄ| | Mianowicie na Amerykę wpłynęły 


wie jednak królowi, ani stosunkiem zaa] 1 
i SEA ? To * liczne skargi do metod stosowanych 
iest AeA bramek: icznė skargi co do meto y 


przy paperowaniu graczy w Europie. 
Reprezentacja Szwałcarii po ostatniej Widocznie „Fifa“ nie będąc pewną gzy 
porażce z reprezentacją Niemiec u sie- amerykanie nie zbagatelizuią jej eweńtu 
bie w domu zrewanżowała się jako gość alnego ostrzejszego zarządzenia, ograni- 
tych ostatnich w Monachium w stosun-  czyła się tylko na udzieleniu im napo- 
ku.3:2.. Nie zmieniany zupełnie już od ranieria. ~ 9 
dłuższego czasu skład reprezentacji Niej © Sport piłkarski na całej kwi ziem- 
miec zawiódł tym razem. skiej zgangrenowany różnego rodzaju 
„Fifa“ odbyła w ostatnich dniach w niesportowemi zarazkami nie chętnie wi 
Paryżu kilka posiedzeń. Były one ko-!|dzi nad sobą jakąkolwiek władzę i koń- 
niecznością, gdyż kontynentalni zawo-|trolę. Wolałby on aby puszczono go sa 
dowcy korzystający z jej opieki pozwoli | mopas. Próby takiego: wylansowywania 
li sobie na-zbyt samodzielne poza jej ple |się z pod oka władzy są i u nas w Pol- 
cami kroki. sce na porządku dzienńym. 


S. S. „Pogoń“ oficjalnie wycofało się z rozgrywek 


o tytuł mistrza klasy „C“. 


A Łódź, 16 grudnia. [szych rozgrywek jedynie na skutek k |- 

SS „Pogoń*. które szczęśliwie zdo- ku meczy przegranych co uniemoż!i wia 
było mistrzostow grupy łódzkiej i; tym ło im zdobycie tytułu mistrza kl. „C*. 
samem przechodzi automatycznie do kl. 
„B” na rok 1927. zawiadomił wydzał ni“ zainteresowane kluby występują do 


Ciekawy moment z mieczu wiedeńskiego Admlra 


W. A.C. 
SENEE COST: ELERES 


Karne posiedzenie 
Wydziału Gier i Dyscypliny Ł. 2. O. P. N. 


Masowe dyskwalifikacje. 


Łódź, 16 grudnia. 


Onegdajsze posiedzenie wydziału | 
|gier i dyscypliny ŁOZPN odbywało s'ę 


niemal jedynie pod znakiem kar, io też 
nie dziwnego, że sami członkowie wy- 
działu gier nazwali ie „karnem*, tyle 
kar ile nałożono na tym posiedzeniu, to 
zdaje się, wydział gier w Łodzi nie na- 
łożył w ciągu swei rocznej kadencji. U- 
karani zostali: 

1) gracze SS „Rapid“ J. Jarmułow- 
ski, dyskwalifikacją do dnia 15 kwietn'a 
1927 r. za czyne znięważenie gracza; 2) 
Siepaka St. półtoraroczną dyskwalii: ka- 
cją t. j. do dnia 15 października 1928 ro- 
ku: 3) Frankusa E., 9-cio miesięczną dy 
skwalifikacją t. į} do dnia 15 listopada 
1927 roku; 4) Szulca A.. trzy miesięcz- 
ną dyskwalifikacją t. j. do dnia 15 maja 
1927 roku oraz klub SS Rapid“ grzyw- 
ną zł. 30, zato, że wczasie meczu Rapid 
— Pogoń w dniu 5 grudnia w dniu 5 
grudnia r. b. dopuścił dogodnych poża- 
łowania zajść jakie miały miejsce na 


W związku z wycofaniem się „Pogo, boisku ŁKS wskutek czego zawody o 


mistrzostow kl. „C“ zostały przerwane, 


gier idyscypliny ŁOZPN, że z powodu władz piłkarskich o odszkodowanie za | Gracze Slepak, Frankus i Szulę zato, że 
zimna: į ponoszonych deficytów wycofu poniesione straty, szczególnie będzi» się, po uprzedniej zmówie w szatni, wróci! 


ją się z dalszych rozgrywek o tvtuł mi | dopóminać zwrotu 114 zł. KS „Concor- 
strza kl. „C“ za rok 1926. dia", która „Pogoni“ w czasie bytno- 

Z innej strony dowiadujemy się, że|ści tejże w Piotrkowie wypłaciła tytu- 
fakyfcznie „Pogoń“ wycofała się z dalllem odszkodowania zł. 114. 


Fuzja dwuch łódzkich klubów 
'  szermierczych. 


_ Łódź, 16 grudnia. W związku z wystawieniem silnego 
Łódzki klub szermierczy po stracie |Składu szermierczej reprezentacii Pozna 
swego lokalt przy ul. Narntowicza 32, nia, członkowie Ł. K. Szerm. pp.: dr. 


przyczyną był brak dotkliwy lokalu, — |Skórski, kpt. Gutakowski, Rimmler į Ro 


na boisko z zamiarem czynnego zniewa 
żenia sędziego prowadzącego zawody. 


Sędzią był p. Bira Stefan. 

2) gracza St. im. Słowackiego, W. F: 
lipa, dyskwalifikacją do dnia 1 marca 
1927 roku za brutalną grę ua zawodach 
z SS „Rapid“ w dniu 21 wrześaia rhb.: 

3)prezesa p. Lauifera į sekretarza p. 
Libscha, PKS „Burza“ dalszą półtora- 
miesięczną dyskwalifikacją t. j. do dnia 
15 kwietnia 1927 roku za pełnienie funk 
ci! prezydjuna Klubu w czasie odbywa- 
nia kary. Jednocześnie zwrócono uwa- 
gẹ zarządowi PKS „Burza“, iż odwe-ty-= 
wanie się do prasy przed wyczerpaniem 


instancji prawnych określonych statu- 
tem PZPN. iest niedozwolone. 
Pozatem przeprowadzono Szereg 


przesłuchań graczy poszczególnych klu 
bów na których sędziowie złożyli zażale 
nia. 

Nadmienić należy, że do czasu dysk 
walifikacji nie zalicza się mies'ęcy zimo 
wych, w czasie których ger piłkarskich 
ne urządza sję. Do miesięcy tych zali- 
cza się grudzień, styczeń i luty. 

W związku z ukaraniem dodatkowo 
członków zarządu PKS „Burza“ dowia= 
dujeym się z Pabianic, że wym enieni 
panowie mają złożyć ostry protest oraz 
w sprawie tej ogłosić list otwarty tak w 
prasie miejscowej jak į zamiejscowej 


Kluby: „Pogoń“, „Burza“ i „Concordia“. 


weszły do 


Łódź, 16 grudnia. 
Jak nam komunikują z wydziału gier 
i Dyscypliny ŁOZPN kluby Pogoń z 
grupy łódzkiej, „Burza“ z grupy kali- 
lskiej į „Concordia“ z grupy piotrkow- 
skiej ostatecznie zostają zaliczone do kl. 


klasy „C“. 


w roku bieżącym pierwsze miejsca pos 
trzebne do uzyskania mistrzów swych 
grup a tymsan$kym przejście do wyższej 
klasy. Kto zdobędzie tytuł mistrza ki. 
„C“ na rok 1927 rozstrzygnie decydują 
ca rozgrywka między ŁKS II — KS 


| B“ okręgu łódzkiego na rok 1927. Jakt „Concordia“; która odbędzie się w nie 


dzielę o godz. 11-ej rano na boisku ŁKS 


bęcnie po sfinalizowaniu długotrwa- 
łych pertraktacji z sekcią szermierczą 
wójskowego klubu sportowego, nastapi- 
ła fuzja między temi organizacjami. — 
Członkowie sekcji szermierczej pracują 
obecnie intensywnie wobec zbliżających 
się zawódów międzymiastowych z War 
szawą.i Pożnaniem. Pierwsze spotkanie 
z. Warszawą odbędzie się w styczhiu, 
termin zawodów z Poznaniem nie został 
jeszcze ustalony, To. ostatnie: spotkanie 
wywołałó zrozumiałe zainteresowanie, 
gdyż Poznań reprezentować będzie Cen 


nie rozwijał swej działalności, czego = sierżant Szorr. por. Guta, por. 
tralna Woiskowa Szkoła Gimnastyki | 


zenblatt trenują pilnie. (e) | wiadomo śwzystkie trzy kluby wymie- 


p 4,4 P i > + TY: ¿1 
TENI ANEN EEA One wyżej kluby dotychczas odgrywa _W roku ubiegłym tytul mistrza Ki. 
zzz E Ya pierwsze role w kl. „C”* i zdobyłyl„C* zdobył ŁKS III. 


Krzyże zasługi dła spor- 
towców. 


Dowiadujemy się, że sprawa nada- 
nia niektórym zasłużonyin sportowcom 
„Krzyża Zasługi” przyimyje coraz real- 
niejsze kształty, 

Obecnie zwiążek związków sporto- 
wych jako najwyższa władza sportowa | 


Katastrofa kolejowa przed meczem 
reprezentacji węgierskiej. 


Reprezeńtacja węgierska, która wy-|rowego długich drągów żelaznych, któr 
jechała w ub. piątek do Hiszpanii i Por-|re zdruzgotały szereg wagonów, a m. 
tugal na zawody międzynarodowe, jin. ten, w którym znajdowali się gracze 
spotkała katastrofa kolejowa. Biegnąc z| węgierscy. Na szczęście, wszyscy Wy- 
szybkością 110 klm. na godzinę ekspress |szli bez szwanku. jedynie poranionych 


Sportu. w barwach którego "stąpią | 1akazał podległym organizacjom sporto paryski uległ katastrofie na stacji Troy-|zostało 5 pasażerów. Węgrzy uważają 
znani szermierze: Laskowski, *Berski, id dao Taa iA ienie sobię list kandy- es; maszynista pociągu nie zauważył |to za zły omen. (e) 


Nycz, Segda i Dobrowolski. 


wystających z sąsiedniego pociągu towa 


FYPPFSE WIFECZNPNY. 


wielka Sro mierai wielka premjera! 
PEŁEN PIKANTERJI DRAMAT ZE SPÓŁCZESNEGO ŻYCIA WIEĽKIEGO MIASTA 


EPE Arae a N 


: WIELKOMIEJSKIE LALKI | 


BA zooma ADC zanosi 


W KT6óRYM ROLE SPóŁCZESNYCH KURTYZAN, KAPŁANEK GRZESZNEJ MIŁOŚCI, ODTWARZAJĄ: 


HANNI WEISSE, 
MARY ODETTE, 


| pga TERNI CUST SEED TETA CORIO CERTO EES ESTA TE zetnie 1 


Ludzie, dla których noc jest dniem! [mm 


Qama aama am a P 


Kwintesencja dzis'ejszego życia — kabarety | —— Uciechy, rozkosze I smutki wesołych | 
i dancingi! ’ i > dziewcząt! 


Ta zzz SETA SZA KR AEO OOOO R A SOO CEO EE EE a BS a” TR ZKZ EEE TENT E ESE CED SET ZOO RED 


POCZĄTEK © godz. 4.30 po PZ. 


alitorka o zniewałającej urodzie i nie» 
okiełznanym temperamencie, oraz 


młodziutka, niezwykle utalentowana” 
artystka, posiadająca dar zdobywania 
publiczności. 


O o rumenem 


MOTTO: „I niesie w dal kwiat, wichru. ostry wiew.. Chryzantem ii spadł, nie wraca na krzew“. 


Wielka uczta artystyczna! „BAJKA © EA TE © SEIi* 


Biesiada duchowa! 
Dwie serje w jednym programie. Jubileuszowy film koryłeuszów teatru Stanisław 


Tragedja młodej kobiety. Dramat erotyczny z życia rosyjskiego w 12 akt. 
WER A CHO © BR RA af A z udziałem Rachmanowej, Pałońskiegą 


skiego w Moskwie. 
W roli głównej najsłynniejsza artystka filmowa Maksimowa, Czardynina,Chudołelew; 


anowa i innych, Zachwycające momenty, wspaniała gra artystów potężne wrażenia i bogata treść uczyniły z tego obrazu nieśmiertelne arcydzieła 
Do obrazu śpiewane są dumki rosyjskie i romanse cygańskie 
w wykonaniu solistki Moskiewskiej opery LIDJI ROSIŃSKIEJ i ogólnie lubianego w.Łodzi p. WĄSOWICZA 

z 

Wielkie arcydzieło Foxfilmu. 


Dziś wielka premjera! 


Okret 


Potężny dramat w 8 aktach. 


Niebywała treść! 


(Hartowne dusze) gc dramat w 8 AREA 


w roli głównej JAMES GORDON 


NAD PROGRAM. Komedja amerykańska w 2 aktach. 


NAD PROGRAM. 


Ceny sprzedaży detaliczne 
za tuzin: Nr 1403 1 dol ame 
9 OLLA jest ud 'wodniono naj 
jj starszą przodującą matki 
j światową, udowodnione naj 
i bezpieczniejszą. ` 
aj OLLA ma udowodniono naj 
większe rozpowszechnienii 
Pelna gwarancja za każde 


śe Da Banów, Pań i Dieci 
SZTUKA LUDOWA I DEKORACYJNA. 


PODARKI GWIAZDKOWE! KILIMY. 
Poduszki dekoracyjne od zł. 5.90 Pudełka malowane i rzeźbione 
GARNITURY DO PALENIA. — TALERZE DO CHLEBA! 


TU) r 


LALKI w strojach ludowych od zł. 8 ger iaoea 
w strojach ludowych od zł. 8 wzwyż. — — — — -.. — ziecinne i 
ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ KONFEKCJI DAMSKIEJ: damskie ADUNAU ROSESA SANO SOSOSAR 


Męskie od 8.75 j 
zwedzkie „Tretorn“ 9.75 ($$ 
Rosyjskie „Freugolnik" 
Sniegowce od 18.50 
Dopóki zapas starczy 


Bluzki od zł, 3. — Suknie od zł. 6. — Bielizna da: mska, 
-- Werty, hantanny,  -:- 
„PRZY ZAKUPACH OD 10 ZŁ. (gratisowe upominki). 


„MARGOT Piotrkowska 64. 
Radio Gumef: | 


PREZERWATYWY 


MIÓD 
na Swięta Bo- 
żego Narodze- 
mia prawdz wy 
pszcze'ny. czysty i 
naturalny z pasięki | usm 
Kupno i sprzedaż |własnej wysyła za (= kontr ina fir 
'óżnych worków |pobraniem w Za- my „National: 
wajntuchy Kilińskiejplombowanych bla: | zaraz do sprzedania 
go 17 Telef. szankach franka |Piotrkowska 68 u 
Wygodny sklepie jubiłerskim 
10 kg, — zł. 30.— u 


Śweatry, 


penn sprzedau 
cy, sprzedawczy: 
nie, . „Piotrkowski 
79. lewa oficyna I 
wejście parter {t 


panem zr so P 
zakładzie fryzjerskim 


najlepsza marka światowa 

Żądać w składach aptecznych 

aptekach, perfumerjach i w skła- 
dach optycznych, 


PŁYNĄ Ne 1 
Telefon Nr. 25-38 
| Choroby skorne 
U | włosów, wenerycz 


(ANETY KOSMETYKI Ensi, 


D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m 3, tel; 43-63 
Chor, skóry i włosów, Leczenie defektów cery, Spec: 
jalna masaże twa! zy i ciała. Ma$aże odiłuszcz ające. Usu- 
wanie wł sów elektrolizą, Elektroliza, Elektroterapia. Solux 
„Godziny przyjęć od 10—7, Dla panów od 2—4. 


Lampa kwarcowa 
"promienia"! 
kóntgena. 
Przyjmuje od 9—ż 
i od 5—8 


Oddzielna pocze: 
kalina. 


Za wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp- Władisław. Polak, 


nes moczopłciowej| Usuwan e | 
(leczenie światłen |cych włosów etek- 
Przyjmuje cd it-2 
1 
a 
„Ja 


Dla pań od 4 — tig 


ji fakt Sitene 


Eh E 


Choroby skorne 
i weneryczne 
ször a- 


trolizą 


' 7—9 
RACE Pó AGE) 


w Kdrukacni "Repabli ki” 


Piotrkowska 60 


(w nodwórzu.) 


CENY KONKURENCYJNE! 


Go'ente z wodą kolóńską 
Strzyżenie pań i panów 
Elektryczny i ręczny masaż 60 
Mycie głowy 
Usuwanie odcisków 
Qńdwac 


Łódź, Piotrkowską 49 | i5. 


30 pr, 
7 


Jan Kulmatycki, 
Horodyszcze, pocz 
ta Kozłów, Wojew. 
Tarnopol. 16] 1 


buwie trwałe, zgri 
Ai; tanio na 44 


teg 4% 
a l5, L p. 10): 
"zró Pipikowa 

Piotrkowska 132 


„Pm | Reperuię 
bieliznę 


wszelką starannie | 


Materjsły bąwet- 
nłane, wełniane 
jedwabne 


M. ŻORTNER 


i otrzebna zdolna 

dan festyn I podreczna do szy: |niedrogo. Ul Piotn 
, Gdańska Ne 84 kowska 255 m. 44 

EA 17] oficyna 2 piętro 


Redaktor odpow. Józef Burmam 


